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WOLNY DOM SKŁADOWY S. A. W KRAKOWIE 


Adres telegr.: Dom Kraków. ULICA SŁAWKOWSKA L. 4 Telefon Nr. 143-02. 


Publiczne skłaay: tranzytowe. wolno-cłowe ı kra- Magazynowanie, ubezpieczenie, tranzytowa 
jowe przy stacji Kraków- Dąbie (pojemność 1500 | reekspedycja. cienie. Wydawanie warrantów. 


wagonów). Specjalne piwnice ola wina i spirytualji. dla osiągnięcia pożyczek pod zastaw towarów. 


Towary należy adresować: Å 
WOLNY DOM SKŁADOWY S. A. W KRAKOWIE .» 
stacia: Kraków-Dąbie, własny tor. 


$ W ! 3 C E LANGSAM, SOMER 1 RABIROWICZ 


Otrzymane z zagranicy towary mogą być clone 
części uni w ciągu 12-tu miesięcy oa dnia nadej- 
ścia ao naszych składów. 


oferuje świece maszynowe sortowane 12, 16, 30, 60 w skrzyniach po 30, 50 kg 


po cenie zł. 185— za 100 kg. 


Przemysłowiec lub Hurtownik | k 
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Nr. 4 


Uchwały Zjazdu Rady Federacji Zrzeszeń Przedstawicieli 
Handlowych Rz. P. 


odbytego w dniach 13 i 14 grudnia 1930 r. 


1. W spnawie uregulowania stosunków prawnych 
przedstawicieli handlowych. 


Zjazd wzywa Zarząd Federacji, aby zwrócił się do 
Miusterstwa Przemysłu i Handlu, Ministerstwa Spra- 
wiedliweości oraz Związku lzb Przemysłowo—Handlo- 
wych z przedstawieniem konieczności rychłego wyda- 
uwa — niezależnie od skodyfikowania ustawodawstwa 
handrowego, — jednolitej ustawy. regulującej stosunk: 
prawne przedstawicieli handlowych i z prośbą o powo” 
łanie przedstawicieli Federacji Zrzeszeń Przedstawi! 
celi Handlowych Rzpitej Polskiej do prac. przygotowa 
wczych nad tą ustawą. 


2. W sprawach podatkowych. 


Ziazd połeca Zarządowi Federacji Zrzeszeń Przed- 
stawiciełi Handlowych Rzpitej Polskiej, aby niezależnie 
od zabiegów, zmierzających do ogólnej reformy usta- 
wodawstwa podatkowego, kontynuował jaknajenergi- 
cznej, łącznie z innemi czynnikami gospodarczemi, sta- 
rana © jaknajrychiejszą zmianę * złagodzenie podatku 
grzemysłowego, jako najbardziej <iążącego na życiu 
«ospodarczem. z uwzględnieniem następujących postur 
łatów zawodu przedstawiciel handlowych: 


1) Obniżenie zróżniczkowania świadectw przemysł- 
wych dla przedsiębiorstw komisowych i pośredinctwa 
tŁandłowego. 

z) Zmiżenie stopy podatku obrotowego. 

3) Zrównanie stawki podatku od prowizji ze stawka- 
mi dla wołnych zawodów. 

4) Sprecyzowane w przepisach podatkowych defini- 
cji pośrednika handlowego, przedstawicielstwa handlo- 
wesc oraz komisu. 

5) Ustalenie zasady, że podstawą podatku obrotowe- 
go może być jedynie prowizja, rzeczywiś.ie zainkaso- 
wana. , 

€) Znesienie wszelkich przepisów wykonawczych, 
krępujących działalność przedstawiciela handlowego i 
sprzecznych z potrzebami życia gospodarczego, a w 
- szczególności postanowienia, uniemożliw:ającego przed- 
stawiciełom domów zagranicznych inkaso należności 
na rzecz tychże domów. 


x 


3. W sprawie delcredere. € 

Zjazd wzywa wszystke zrzeszenia przedstawicieli 

handiowych, aby propagowały wśród swych członków 

zasadę nieprzyimowania delcredere przy obejmowaniu 

zastępstw, jako sprzeciwiających się istocie przedsta- 
w cielstwa handlowego. 


4. W sprawie propagowanią portów polskich. 
Zjazd wzywa ogół przedstawicieli handlowych: do 
wpływania zarówno na dostawców, jak i ną odbiorców. 
aby towary, idące z Polski i do Polski drogą morską, 
kierowane były na porty. Gdyr'ę i Gdańsk. 


5. W sprawie ubezpieczenią przedstawicieli handlowych 
na starość i na wypadek inwalidności. 


Uznając że podstawą działalnośc» przedstawiciela 
haurdlowego jest praca umysłowa, sprawność której 
zimniejsza się z biegiem lat i której rentowność zależna 
jest nietylko od konjunktury gospodarczej, ale i od zdro- 
wia fizycznego, i zważywszy, że warunk: pracy przed- 
staw ciela handlowego mie zawsze pozwalają mu na 
gromadzenie zasobów. Zjazd poleca Zarządowi Federa- 
„ji wystąpienie do czynników miarodajnych z inicjaty- 
wą wprowadzenią w Polsce obowiązkowego ubezpie- 
czemą na starość i na wypadek inwalidności osób, sa- 
imodz:elnie zarobkujących. 


6. W sprawie zainteresowania przedstawiciełi 
handlowych eksportem. 


Z wwagi na zwężający się teren pracy dla przedsta- 
w.c.eli handlowych na rynku wewnętrznym, Ziazd go- 
1ąco zaleca przedstaw.cielom handlowym  zaintereso- 
wanie się możliwościami eksportu zagranicę wytworów 
polskiego przemysłu. ze szczególnem uwzglednieniem 
nrzemysłu średniego i drobnego. 


4. W sprawie rozbudowy organizacj przedstawicieli 
handlowych. 

"ad wzywa wszystkie organizacje 1zedstawicie 'i 
maundiowych do gorliwej akwizycji czło: zw. celem ^h 
ięce w remy organizacyjne miożliwiie wszystkich 
przedstawikieli handlowych, czynnych na terenie Pol- 
ski f 


6. W sprawie udziału przedstawicieli handlowych 
w pracach Izb Przemysłowo—Handlowych. 


Uzrając że bezpośredni udział przedstawicieli ham- 
«dowych w pracach Izb Przemysłowo--Handlowych 
w charakterze radców tychże jest niezbędnym warun- 
kicia należytej obrony postulatów " interesów przedsta” 
wisieli Wandlowych, Zjazd poleca Zarządowi Federatji 
zrzeszeń Przedstawicieli Handlowych Rzplitej IPotskiej 
poczyniene usilnych starań o powiększenie udziału 
przedstawicieli handlowych w Izbach Przemysłowo— 
Randlowych, oraz o uzyskanie reprezentacji przedsta- 
w:c'eli handlowych w tych lzbach. w których dotąd za- 
wód ten nie jest reprezentowany. 


9 W sprawie Kasy Wzajemnej Pomocy na wypadek 
śmierci. 


Jznając. że Kasy Wzajemnej Pomocy na wypadek 
śmierci, oparte na wzajemności. stanowią najtańszą 
toerne ubezpieczenia, Zjazd wzywa zrzeszenie przed- 
stawicieli handlowych do przeprowadzenia ożywonej 
*+ropagandy za zapisywaniem się członków do istneeją- 
cej przy Stowarzyszeniu Przedstawicieli Handlowych 
w Warszawie Kasy Wzajemnej Pomocy na wypadek 
śm erci. 

mmap 
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PIERWSZE PRZEZ WYS. WOJEWÓDZTWO KRAKOWSKIE 
KONCESJONOWANE 


BIURO ORGANIZACYJNE 
i BUCHALTERYJNO-REWIZYJNE 


S. SANDHAUSA 


zaprzysiężonego biegłego sądowego i rewidenta dla Spółdzielni 
z ram. Rady Spółdzielczej Ministerstwa Skarbu 


Kraków, Szujskiego 1 — Tel. 147-04 


I. Dział Organizacyjny. Organizacja księgowości przedsię- 
„lorstw według wszelkich najnowszych systemów. Zastosowanie 
indywidualne do potrzeb i życzeń danego przedsiębiorstwa przy 
uwzględnieniu najnowszych przepisów prawnych i podatkowych. 
Zakłada również księgi według własnego najnowszego 


Puiada aD A N R E C O” 


i nakładu 
dającego zawsze gotowy bilans i potrzebne daty 
statystyczno-kalkulacyjne. 

Druki własne. Prospekty wysyła na żądanie odwrotnie. 


Specjalny dział dla organizacji księgowości małych i średnich 
przedsiębiorstw. Porady w sprawach organizacyjnych. 


H. Dział Buchalteryjno - Rewizyjny. Bilansowanie. 
Regulacja i reorganizacja zaniedbanej księgowości. Stały lub 
czasowy nadzór nad księgowością Porady we wszelkich sprawach 
buchalteryjnych i rewizyjnych. Prowadzenie ksiąg mniejszych 
przedsiębiorstw własnemi siłami i we własnem blurze, 


III. Dział korespondencyjny. Udziela listownie porad 
we wszelkich sprawach buchalteryjnych i rewizyjnych. 


Fasje obrotowe 
(zeznania o obrocie) za r. 1930 


winy być złożone najdalej do dra 15 lutego b. r. — 
siiższe wyjaśnienia, zawierające powzenia, jak należy 
zeznanie wypełnić, zamieściliśmy w Nrze 3 „Przeglądu 
Kup'eckiego". (Termin wniesienia zeznań o dochodzie 
zostanie niezawodnie przesuniętym — podobnie jak w 
latach ubiegłych — do 1 maja b. r.). 
CARNOT "7 PY RZPCPADROCZNENĄZNAW E RPTN 
PUBLICZNA LICYTACJA odbędzie się dnia 9 i 24 
lutego 1951 r. na różne towary zagraniczne, nie pod- 
Jete przez edbiorców i załegające w magazynach Urzę 
du celnego w Krakowie ul. Kamienna (dworzce towa- 
rowy). 


Nowe rozporządzenie 
i czynności meldunkowe 


Towarzystwo Właścicieli Realności Wielkiego Kra- 
kowa, Plac Szczepański 2 komunikuje nam: Z dniem 
1 stycznia b. r. weszła w życie nowa ustawa meldun- 
kowa, która nakłada na właścicieli domów mnóstwo 
obowiązków i czynności z nowym sposobem meldo- 
wania na nowe kartki mełdunkowe, obowiązek nowej 
numeracji mieszkań, założenia speejalnych ksiąg 
meldunkowych i używania pieczątki domowej przy 
potwierdzaniu meldunków, donoszenia zarządowi gmi 
ny o zmianach dotyczących mieszkańców. sporządze- 
nia nowych domowych spisów mieszkańców itd. itd. 

Na podstawie wyników konferencji odbytej onegdaj 
w Prezydjum Miasta z Towarzyslwami  Właścicieli 
Realności w Krakowie, Towarzystwa te będą współ- 
działały z zarządem gminy m. Krakowa w powyższej 
sprawie, aby w interesie społecznym z jednej strony 
odciążyć Zarząd Miasta przy wykonywaniu wszyst- 
kich czynności związanych z ustawą meldunkową, a 
z drugiej ułatwić i ulżyć właścicielom realności spel- 
nienie ich obowiązków. W wypełnieniu tego zadania 
zwracamy się do właścicieli realności w Krakowie, 
aby we własnym interesie natychmiast zgłaszali się 
do biura Towarzystwa Właścicieli Reafiności Wielkie- 
go Krakowa, Plac Szczepański 2, gdzie otrzymają po- 
trzebne informacje i ważne dla nich szczegóły i gdzie 
będą mogli nabyć wszystkie, ściśle wedle przepisów 
ustawy sporządzone przyborv meldunkowe i do ewi- 
dencji ludności jak kartki i książeczki meldunkowe, 
pieczątki domowe, numerki do oznaczenia mieszkań 
it. p. Zwraca się uwagę, że powyższe przybory spo- 
rządzone nie wedle przepisów ustawy nie nadaja się 
do użytku urzędowego a nabywający tego rodzaju nic- 
odpowiednie przybory naraża się na szkodę. Dlatego 
konieczne jest, aby każdy właściciel realności -natych- 
miast porozumiał się z biurem Towarzystwa. Plac 
Szczepański 2. 


Rozpowszechniajcie 
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Dr. NORBERT SALPETER 


New 


Rozważania skarbowe 


Muszę przyznać, szczerość p. ministra skarbu jest 
rozbrajająca. Stwierdza, że poraz pierwszy mieliśmy 
w grudniu deficyt budzetowy, że zdaniem jego wska- 
zanem jest na cele inwestycyjno-państwowe  zacią- 
gnąć pożyczki zagraniczne, że nie jest możliwem pod- 
wyższyć wydatki państwowe, a dochody o tyle, o ile 
stronę wydatkową samorządów podda się pewnej re- 
wizji. Ale w całem swojem ostalniem ekspose wpro- 
wadził p. minister skarbu pewne stałe czynniki, które 
nie mogą ulec żadnemu naruszeniu, Przedewszyst- 
kiem reforma podatków nie może nastąpić, bo z re- 
formą łączyły się zwiększenie obciążenia podatkowego 
u rolników, a kryzys rolniczy do dalszych obciążeń 
nie dopuszcza. Następnie wydatki państwowe na cele 
wojskowe nie mogą ulec żadnym ograniczeniom ze 
względu na konieczność wzmożenia siły obronnej pań- 
stwa, nie mogą też być ograniczone płace urzędnicze. 
być może z uwagi na stronę polityczną problemu. A 
ponieważ te dwie pozycje są największe, — wobec te- 
go stajemy wobec zadania nie do rozwiązania, bo, że 
obciążenie w miastach doszło do najwyższego napię- 
cia, jest rzeczą notoryczną, że kryzys łamie warsztaty 
pracy w miastach jest nie do zaprzeczenia. 

Dlatego wydaje mi się pewnem, że wśród przeróż- 
nych czynników niewzruszalnych, jeden niewatpliwie 
będzie naruszony, tj. płace urzędników państwowych. 
Należy się spodziewać, jeśli rozwój wypadków pójdzie 
po dotychzasowej linji, że grozi urzędnikom redukcja 
płac, w jakim stopniu niewiadomo, ale w każdym 
razie dość znaczna. I tu muszę podnieść, że płace dzi- 
siejsze są tak małe, iż redukcja wywoła gwałtowne 
skurczenie się siły konsumcyjnej ludności żyjącej 
z tych płac, co w efekcie tylko niekorzytnie odbić się 
będzie musiało na produkcji i handlu w miastach. 
Innemi słowy droga, po której daży ministerstwo 
skarbu, w swej konsekwencji nie da rezultatu pozy- 
tywnego, sfery produkcyjno-handlowe w miastach 


znalazłszy się pod ciśnieniem niezmiennych podalków 
i swiadczeń z jednej, u skurczenia konsumcji z dru- 
giej muszą popaść w pertubacje przesileniowe o więk- 
szym rozmiarze, jak to dotąd miało miejsce. 

Piszę lo dłatego, że szczerość kierownika skarbu pań 
stwa zmusza i nas do szczerości. Chodzi tylko o to, hy 
rozumowanie dalsze było również jasne, i szczere — 


po stronie reprezentantów skarbu, Najgorszą rzeczą 
w każdym interesie jest, jeśli obie strony stają na 


martwym punkcie. Wówczas traci się cel ostateczny 
i rezygnacja przebija się poprzez każde zamierzenia 
stron, i rozkłada najlepsze twórcze imwencje. Otóż, 
jeśli chodzi o płatników miejskich, przyznaję otwar- 
cie, że są oni zupełnie zrezygnowani. Widzą przed so- 
bą stałe, wzrastające obciążenia, wiedzą, że płacić za- 
wsze będą musieli ponad swoją możność, że państwe 
słusznie, czy niesłuznie nie chce zrezygnować z wy- 
datków z tych, lub innych powodów, że ciągle inne 
przyczyny wstrzymują próby reform, — i wkońcu za- 
myka się każdy w sobie, macha na wszystko ręką, i to 
jest panie ministrze najgorsze, przestaje każdy my- 
śleć społecznie, państwowo, a myśli tylko o sobie. Wte- 
dy przestaje działać humanitaryam, poczucie odpowic- 
dzialności społecznej, wtedy największe  łajdactwa 
uchodzą bezkarnie, są wytłumaczalne, bo walka o na- 
ga egzystencję tak absorbuje każdego, że nie ma się 
czasu i ochoty myśleć o drugich. Nie są to żadne hi- 
storjozoficzne rozważania, są one jasne, prawdziwe, 
codzienne i przykre. Mówię o tem, bo gdy się wcżuję 
w ostateczne założenia skarbowe każdej dotychczaso- 
wej mowy ministra skarbu, to nie widzę w nich nie 
ponadto, co tylekroć słyszymy z trybuny sejmowej, 
brak w nich silnego cięcia cesarskiego. Co panie mi- 
nistrze zrobić należy, wszyscy wiemy. Deficyt gru- 
dniowy sygnalizuje, że droga po której dotąd idziemy— 
nie prowadzi do celu. 


Bilans-bilansów 


Gazety uważały za swój obowiązek z okazji Nowego 
Roku zamieścić ua naczelnem micjscu artykuł. w któ- 
rym dowodziły, że rok ubiegły zakończył się gorzej, 
jaby przypuszczano. Stwierdzano, że rząd czynił, co 
mógł, by złagodzić położenie w rolnictwie i przemyśle. 
Nikt jednak nie poruszał położenia w handlu i nie pró- 
bował pouczyć opini) publicznej o sytuacji w handlu. 

A przecież musi być u kupców źle, jeśli już goraz czę- 
Ścię: w najbardziej wrogich gazetach się czyta, że pa- 
nuje wśród polskich kupców, na skutek nac'sku śruby 
podatkowej wielkie niezadowolenie i jeśli mówi się 07 
twarcie o krokach, które zamierza przedsięwziąć kupie- 
ctwo, o ileby władze skarbowe nie zmieniły swych 
metod. ` 

Ne wiemy otkzywiście czy władze liczyć się będą z 
odrucemh kupiectwa polskiego, wobec wrogiej tenden- 
cji ką obserwujemy dotąd. Mamy dowody, że wymia* 
ry podatku dochodowego w jesieni ubiegłego roku. 
mimo wszelkich znanych faktów zmniejszania się do- 


chodu i obrotu, stały pod hasłem podwyżki wymiarów. 

Już znów naliczyć można dziesiątki tysięcy reku- 
sów w urzędach podatkowych. Jak się je załatwi, jest 
obożetnem, w międzyczasie skarb musi mieć pieniądze, 
a tych dostarczy kupiec Licytacje masowe u kupców są 
na porządku dziennym. a prace dokoła wymiaru podat- 
ku obrotowego za rok 1930 biegną ściśle wedle wska 
zówek władz wyższych. Zmuiejszyła się ilość płatni- 
ków, zatem pozostałym należy wynrary podwyższyć. 

To, co powiedzieliśmy tu, nie jest znowu tak nowe. 
Chcemy dlatego. w związku z komie.znością przetrzy” 
mara kataklizmu. który dotknął kupiectwo, omówić 
kwestię samopomocy. bo nie możemy liczyć na pomoc 
ani ze strony min'stra handlu «ami ministra opieki spo” 
iccznej (bg ou zajmuje się choremi kasami) i też na po- 
məs ministra skarbu liczyć nie możemy, wobec tego, że 
dąży do wyciśnięcia dla skarbu, kamun i opieki spote- 
rznei miljardowej sumy. 

Bez handłu nema przemysłu. Przemysł w Polsce w 


s 
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malym szeregu branż nie śpi na różach. Kryzys i tu nie- 
idna wywołał ofiarę. Atoli ochrona celna zezwala nar 
aż, przemysłowi na „zarobek“ anormalny. Ceny su 
rowców spadły, w wielu branżach poniżej cen przed- 
„ Oennych, atoli ceny gotowego produktu — pozostały 
wysokie, bo ochroną celna zezwala na wyzysk.wanie 
tak kupca, jak i konsumenta. 

Kupiec stracił na finansowaniu konsumcji w ubiegłych 
latach. Kupiec w ten sposób łagodził przesilenie. Kon- 
sth wencję tego postępowania poniósł kupiec. W handlu 
znajdują się znaczne zapasy towarów. które drogo zar 
kupione, na «zas newysprzedane, uwięziły kap'tał o- 
orotywy kupców. Widzimy, jak kupiectwo upada, bo 
brak mu gotówki, konieczi:ej do obrotu. Wzrastają u 
kupca zaległości. Dlatego kupcy dążyć muszą do: zmniej 
szenmią zapasów towarowych. Za każdą cenę należy u- 
sunąć towary niemodne ze skłapów. Tę ofiarę musi ku- 
piec jaknajrychłej ponieść. 


Na tem nie kon'ec. Kupiectwo musi rozważyć. jak 
należy postępować wobec zbliżającego się sezonu: wio” 
sennego, Specjahrie należy się zastanowić, jak należy 
sig ustosunkować wobec karteli, ich kondycji i cen. 
— Należy się przygotować dg walki z przemysłem, 
tak oo do cen. jak * co do warunków sprzedaży. Należy 
nare. zcie przez wspólkie porozumienie zmusić prze” 
imysł. by wyszedł ze swego podwórka i dopomógł han- 
dlow zniszczonemu. Skoro wstrzymywanie się handlu 
od zakupów zmusi przemysł do bezrobocia a bezrobo- 
Ge odbić się musi na skarbie, może skarbowi: włodarze 
zajmą stanowisko nieco odmienne, jak to, które handel 
tak niemiłosiern'e jako kontrybucję na swych barkach 
odczuwa. Demonstracje przez zamykanie sklepów mo- 
ga tylko sytuację kupiectwa pogorszyć, bo konsument 
tak'e stanowisko łatwo tłumaczyć może jako opór skie” 
"owany przeciw potrzebom skarbu. Przecież taki argu- 
ment natychmiast wysumie prasa patrjotyczno—gadzi- 
aowa. Skoro handel uważa swe położenie za nadzwy* 
czaj kyrtyczne, skoro ną żadne argumenty rząd nie re- 
dazu, skoro istnieją tendencje póstępowania wobec han 
> dlu nadal z całą bezwzględnością, uważamy za konie- 
czne przekonać przemysł. że gdy handel wstrzyma się 
od zakupów wiosennych, przemysł będzie musiał ob- 
mó wobec rządu rolę pośrednika, 

Sezon wiosenny, jaki będzie, stać będze pod znakiem 
a wyjątkowo małej konsumcji. Z miast znika powoli ka- 
żdy złoty. Kredyt zostaje coraz więcej ograniczonym. 
Kunsumenci w miastach n'e mają odpowiedniego dociio- 
dw a te które mają. wystarczą zaledwie na spłacenie 
dotychczasowych rat. 

Dlatego należy rozważyć. czy nie byłoby wskazanem 
przystosować się do nadchodzącego sczońu metodami 
bodanemi wyżej. ' 

Ciężar podutkowy, ponoszony dziś przez każdego 
kupca, wd kramarzą do hurtownika. jest w stosunku do 
iego dochodu i majątku nadmierny. Skoro więc wiemy. 
ze minister Skarbu nie ma zamiaru w tej materji po- 
czynić jakichkolwiek zmiam. musi być stoczona walka. 
Nie chodzi tu o walkę przeciw skarbowi państwa. ale o 
walkę na utrzymanie dla skarbu państwa setek tysłę- 
-y płatników. Im więcej w obecnym systemie skarbor 
wym handel będzie tępionym. tem prędzej to źródło do- 
chod które dziś szacujiemy na 500 miljonów rocznie 
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(z tytułu podatku obrotowego, dochodowego i majątko- 
wego, prócz oplat celnych, stemplowych i podatków 
somumalnych) musi wyschnąć. Dlatego walkę o zmianę 
mentalności wobec zniszczonego handlu uważamy za 
czyn wysoce patriotyczny. Zapewne, że wygodniej 
jest siedzieć w ciepłym pokoju i przeczekać burzę, któ- 
ra zmiata handel i dopiero w „lepszych“ czasach my- 
Śśleć v reformie systemu podatkowego. Niestety, brak 
aam wiary; czy dożyjemy ministra skarbu, któryby 
miał odwagę ciężary podatkowe. obciążające kilkaset 
tysięcy kupców i kramiarzy, rozłożyć sprawiedliwie na 
mne klasy w społeczeńsiwie. 

Punieważ nam brak tej wiary, 
sobie sami pomóc. 


wobec tego musimy 


Konwencja pierza i puchu 

Dostawcy surowca wespół z eksporterami pierza 
zawarli ostatnio konwencję, w myśl której oczyszcza] - 
nie zobowiązują się przyjmować do przerobu pierze 
i puch jedynie od syndykatów lub firm zarejestrowa- 
nych w Zrzeszeniu Kupców Przetwórców i Eksporte- 
rów Pierza i Ruchu, które jest sekcją przy C. Z. K. 
Minimum surowca oddanego do przerobu ustalono 
przy pierzu dartem na 1000 kg., przy pierzu niedar- 
tem 2000 kg., przy puchu 500 kg. Za uskuteczniony 
przez oczyszczalnie przerób ustalono następujące mi- 
nimalne opłaty: 80 gr. za 1 kg pierza i zł. 1.20 za 1 kg 
pierza niedarlego, 1.25 zł. za 1 kg. puchu. Celem rów- 
noczesnego zabezpieczenia przetwórcy i oddawcy su- 
rowca konwencja uzależnia wykonanie umowy przez 
oczyszczalnie od zawizowania przesyłki surowca co- 
najmniej na 4 dni przed jego nadejściem do fabryki. 
Oczyszczenie: musi być dokonane po 8 dniach od chwi- 
li przybycia towaru. Jednocześnie z zawarciem powyż 
szej konwencji wszystkie czynne oczyszczalnie utwo- 
rzyły Zwiczek Przetwórców i Eksporterów Pierza i 
Puchu przy C. Z. K. W najbliższym czasie ma być 
również uruchomiona nowa oczyszczalnia w War- 
szawie. 
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Sytuacja w Sizeńsśie kantekcjnsw w IV. kwartale 1930 r. 


Stan produkcji i popyl w IV. kwartale 1930 w sto- 
sunku do HI. kwartału tegoż roku zaznaczył się 
w pierwszej fazie ze względu na przypadający okres 
sezonu zimowego pewnem, aczkolwiek  niecznacznem 
ożywieniem. Trzeci miesiąc nie wykazywał żadnych 
prawie obrotów. W porównaniu z tymsamym okresem 
ubiegłego roku stwierdzić należy dalszy spadek pro- 
dukcji. 

Przyczyny spadku produkcji tkwią w niepewności ogól- 
nej sytuacji gospodarczej, dalszym spadku siły konsum- 
cyjnej ludności, wobec czego brak popytu, ogranicze- 
nie do minimum kredytów przy niemożności korzy- 
stania z kredytów bankowych przez kupców prowin- 
cjonalnych, wysokie obciążenie tego działu przemysłu 
wysokieimni podatkami i opłatami socjalnemi, co ha- 
muje dalszą obniżkę cen wyrobów celem udostępnie- 
nia ich szerokim sferom. 

Zapasy towarów w okresie sprawozdawczym były 
minimalne, albowiem z powodu słabego popylu za- 
chowano największą ostrożność przy zakupnie surow- 


ca, tembardziej, że labryki żądały regulacji gotówko- 
wej. 

Sprzedaż odbywała się zasadniczo za golówkę, nic-* 
mniej atoli odbiorcom dobrym i w spłacie punktual- 
nym udzielano bez przeszkód kredytów  krótkotermi- 
nowych za akcepiem. Pod względem wypłacalności 
zauważyć się dal zwrot ku lepszemu, do czego przy- 
czyniło się skrupulatne badanie zdolności kredytowej 
i największa ostrożność przy udzielaniu kredytów oraz 
odmawianie kredytów klientom, na nie nie zasługu- 
Jącym. 

Różnie w cenach między sprzedażą gotówkową 
a Wansakcją kredytowa nie bylo prawie-że żadnych, 
co jest dobrym objawem dla konsolidacji stosunków. 

Stan zatrudnienia robotników wynosił przeciętnie 
w pierwszych dwóch miesiącach 3 do 4 dni w tygo- 
dniu, pierwsza połowa ostalniego miesiąca 1 do 2 dni 
w lygodniu, zaś w drugiej połowie tegoż miesiąca pro- 
dukcja w zupełności zastanowioną została. 


— i — 


W sprawie ulgowego stosowania 1/» stawki podatku przemysł. 
wobec przedsiębiorstw tz. „hurtowych'',.nie prowadzących 
prawidłowych ksiąg handlowych 


Rokrocznie Ministerstwo Skarbu wydaje okólniki, 
mocą których upoważnia Izby Skarbowe do slosowa- 
nia na indywidualne podania powyższej ulgi. Nieste- 
ty jednak Izby Skarbowe nie uwzględniają w pełni 
dobrodziejstwa tegoż okółnika, skutkiem czego ma 
miejsce nierównomierność opodatkowania, gdyż nic- 
którzy podatnicy z ulgi tej korzystają, a innym ulga 
la bywa odmówioną. Izby Skarbowe odmawiały pro- 
śbom szczególnie w takich wypadkach, gdy podatnik 
sprowadził z zagranicy choćby niewielką ilość towaru 
i lo nawel niezbędnego, który w kraju nie bywa fa- 
brykowanym. Zdarzył się szereg wypadków, iż od- 
mówiono lej ulgi kupcowi, którego wymiar opiewał 
np. na -500,000 a sprowadził z zagranicy towaru na 
30,000. — Izba Skarbowa opierała swoje stanowisko 
na niejasnem brzmieniu cyt. okólnika Ministerjalnege. 

Na skutek jednak lieznych ponownych próśb i pod- 
noszenia niejasności okólnika Izba Skarbowa zwróci- 
la się do Ministerstwa Skarbu o wyjaśnienie i o bliż- 
sze instrukcje, aby na lej podstawie ewenlualnic 
udzielić stawek ulgowych. Niestety jednak do dziś 
dnia Ministerstwo żadnej odpowiedzi nie udzieliło, 
tak, że szereg płalników zmuszony jest pod rygorem 
egzekucji wpłacić 2-kroć wyższe podatki niż inni pla- 
tnicy, którym ulga ta zoslała uznaną 

Otwarta jednak jest sprawa hurtowników, trudnią- 
cych się sprzedażą artykułów spożywczych, Ci już 
z mocy ustawy powinni byli korzystać z 1% slawki. 
Skoro zaś Urzędy Skarbowe zastosowały 2% stawkę 
a Izba Skarbowa prawie wszystkie prośby o 1% od- 
rzuciła, przeto Związek Stowarzyszeń Kupieckich Ma- 
łopolski Zachodniej wniósł do krak. Izby Przemysło- 
wo-Handlowej memorjał, domagając się poparcia 


u właściwych Władz tej słusznej sprawy. Treść mc- 
morjału jest nast.: 

„Po myśli art. 7. lit. b. ustawy o p. p. przemyslo- 
wym przedsiębiorstwa handlowe, Lrudniące się hurlo- 
wą sprzedażą arl, spożywczych pierwszej potrzeby 
opłacają podatek obrolowy wedle stawki 4 %-lowej; 
zaś wedle lil. c. tegoż art. ustawy przedsiębiorstwa 
prowadzące „detaliczną lub drobna* sprzedaż artyku- 
łów spożywczych pierwszej potrzeby opłacają tenże 
podatek wedle stawki 1%-0wej. 

Przez „detaliczna“ rozumie się sprzedaż „wszelkice- 
go rodzaju towarów w mniejszych ilościach zarówno 
drobnym kupcom jak 1 spożywcom* (wedlug określe- 
nia zawartego w załączniku do art. 23 część druga) 
a przedsiębiorstwa takie obowiązane są do wykupna 
świadectwa przemysłowego kateg. II. handl. 

Ostatnio wymienione przedsiębiorstwa handlowe tj. 
detaliczne II. kateg, handlowej nie mogą jednak ko- 
rzystać z 4% stawki podatkowej, jeżeli nie prowadzą 
prawidłowych ksiąg handlowych, gdyż z tej ulgowej 


stawki korzystają — zgodnie z paragr. 25 rozp. wyk. 
— tylko te przedsiębiorstwa, które hurtową sprzedaż 
wykazują księgami, — W żadnym zaś wypadku, kup- 


cy sprzedający towary spożywcze pierwszej potrzeby 
nie podpadają pod 2% stawkę, lecz albo pod 1% albo 
% procentową. 

Z powyższego wynika więc jasno, że L 
hurtownicy wzgl. według ruana. uslawowcej 
„detaliści“, trudniący się sprzedażą artykułów spo- 
żywezych pierwszej potrzeby podpadają pod postano- 
wienia art. 7 lit, c. odnośnie do wysokości stawki po- 
datkowej czyli, że obowiązani są do 1% stawki. 

Mimo jednak jasnego brzmienia ustawy  poszcze- 
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gólne Urzędy skarbowe rozbieżnie kwestję tę interpre- 
lowały o tyle, iż na „detalistów“ t. zw. potocznie „hur- 
towników", nie prowadzących prawidłowej księgowo- 
ści, wykupujących świadectwa przemysłowe II, kateg. 
nakładały podatek obrotowy wedle 2% slawki. 

Szereg pokrzywdzonych tak wysokim i nieuzasa- 
dnionym opodatkowaniem „detalistów“ wniósł poda- 
nia do Izby Skarbowej, prosząc, by Izba na podstawie 
odnośnych okólników Ministerstwa Skarbu (z dnia 14. 
marca 1929 L. D. V. 3901/4 dolyczy podatku za r, 1928. 
wzgl. z dnia 14. kwietnia 1930, L. D. V. 4310/4/80 
dolyczy podatku za r. 1929), zaslosowało wobec nich 
drogę łaski przez obniżenie im stawki podalkowej z 2 
procent na ł procent, 

Izba Skarbowa jednak wielu petenlom odmówiła. 

Niektórzy podatnicy, czując. się pokrzywdzonymi 
wymiarem wedle 2% wnieśli skargi do Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego i uzyskali przychylne 
orzeczenia o tyle, że N. T. A. orzeczeniem z dnia 16. 
maja 1930 L. rej. 1656/29, rozstrzygnął, że „zarówno 
sprzedaż detaliczna jakoteż drobna lowarów spożyw- 
czych pierwszej potrzeby korzysta z 1% stawki; po- 
datkowej, a to zgodnie z postanowieniami art. 7. lit, 
c. ustawy o p. podatku przemysłowym”. - 

Na podstawie tego zasadniczego orzeczenia N. T. A. 
wydało też Ministerstwo Skarbu okólnik z dnia 7 paź 
dziernika 1930 L. D. V. 9737/4/80, w którym wyjaśnia 
podwładnym urzędom skarbowym, że do przedsię- 
biorstw II, kateg. handlowej, rudniących się sprzeda- 
żą artykułów spożywczych pierwszej potrzeby należy 
stosować stawkę 1%-0w4, a nie — jak dotychczas 
błędnie praktykowano w wielu wypadkach — 2%. 

A więc zarówno Najwyższy Trybunał Administra- 
cyjny jakoteż Ministerstwo Skarbu wreszcie wyjaśni- 
ly tę kwestję. Pozostał jednak szereg pokrzywdzonych 
z ostatnich lat tj. z r. 1928 i 1929, którym władza wy- 
miarowa ustaliła obrót wedle 2% stawki a Izba Skar- 
bowa odmówiła ich prośbom o redukcję wymiaru 
drogą łaski na podstawie wyżej cyt. okólników Mini- 
sterstwa Skarbu. Skutkiem tego ta część hurtowników 
znajduje się w o tyle gorszym położeniu w porówna- 
niu z innymi, że musi 2-kroć tak wysoki podalek za- 
płacić aniżeli ci inni, względem których albo z urzędu 
zastosowano 1% już przy wymiarze albo na skutek 
orzeczenia Najwyższego Trybunału Administracy jnego. 

Z drugiej zaś strony wysoce niesłusznem i jaskrawe 
krzywdzącem byłoby, gdyby Wałdza skarbowa, mimo 
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autorytalywnego wyjaśnienia odmówiła obniżki po- 
datku wzgl. zwrotu nadplaconej sumy, skoro jej wy- 
miary były bezzasadne, niezgodne z ustawą. 

Czyniąc więc zadość żyezeniu szeregu pokrzywdzo- 
nych na skutek błędu Władzy wymiarowej podalni- 
ków, zwracamy się do Izby z uprzejmą prośbą, by ra- 
czyła stan powyższy przedstawić Ministerstwu Skar- 
bu i spowodować wydanie okólnika-instrukcji lzbon 
Skarbowym w lym kierunku, by wszelkie podania in- 
dywidualne w tejże sprawie ponownie wniesione, Z0- 
stały przychylnie załatwione, tj., aby lzba Skarbowa 
przyznała obniżkę podatków za lata 1928/9 gdy stwier- 
dzonem będzie, że: 

1) dane przedsiębiorstwo udniło się sprzedażą de- 


laliczna artykułów spożywczych pierwszej po- 
trzeby, — 
2) wykupiło świadeciwo przemysłowe H, kategorj: 
handlowej, sm, 


5) złożyło we wlaściwym czasie zeznanie o obrocie, 
4) w nakazie płalniczym obliczono podatek wedle 
2%. Ra 


ZAPŁATA ZA NIEWYKORZYSTANY URLOP 

Sąd Najwyższy w Izbie III. (Sprawa Rw. 1141/30) 
wyjaśnił, że ustawa o urlopach z 16 maja 1922 nie 
przewiduje, aby pracownik, któremu nie udzielono 
płatnego urlopu, miał prawo do żądania za lo jakie 
gokolwiek odszkodowania lub wynagrodzenia. Wspo- 
nmiana ustawa skonslruowala obowiązek pracodawcy 
do udzielania pracownikowi urlopu wypoczynkowego 
wyłącznie jako obowiązek publiczno-prawny, zagra- 
żając za jego przekroczenie karą grzywny lub areszlu, 
nie przewidując natomiast jakiegokolwiek obowiązku 
prywalno-prawnego wobec pracownika. Z przepisów 
ustawy o urlopach wynika tendencja ustawodawcy, 
aby pracownik użył urlopu na wwpoczynek, a nie na 
zwiększenie swych dochodów. 

Dodajemy, że w tejsamej sprawie judykatura jest 
różna a Sądy pracy zasadniczo przyznają odszkodo- 
wanie pracownikom za niewykorzyslany urlop, 

LE 


PATRONAT ZAWODOWY DLA MŁODZIEŻY 
TTK DOWSKIEJ W KRAKOWIE. 


W połowie stycznia br. podjęła działalność ulworzo- 
na pod tą nazwą organizacja, poświęcona sprawie po- 
średnictwa nauki i pracy oraz poradnictwa wśród 
wstępującej do zawodu młodzieży żydowskiej. 

Opierając się na badaniach zdolności zawodowych, 
które prowadzi miejska Pracownia psychotechniczna, 
udzielać ma Patronat kończącej naukę szkolną mło- 
dzieży porady i pomocy przy wyborze zawodu. Utrzy- 
mywać będzie w tym celu ewidencję miejsc wolnych 
oraz slanu zalrudnienia, pośredniczyć przy  wyszuki- 
waniu nauki lub praktyki jakoleż roztaczać opiekę 
nad młodzieżą w okresie jej przygolowania zawodo- 
wego, 

Poradnia zawodowa Patronatu zostaje pod kierow- 
nictwem fachowo wykwalifikowanej siły i jest umie. 
szczoną w gmachu szkolnym przy ul. Wąskiej 5, II. p. 

Godziny przyjęć dla młodzieży i rodziców we wlor- 
ki i czwartki od 4—6 wieczorem oraz w soboty od 6—8 
wieczorem. 


ŻY- 
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Agenci i wojażerowie podejmują walkę przeciwko 
t. zw. „delcredere'' 


Uwaga Redakcji! Jakkolwiek nie solidary- 
zujemy się całkowicie z treścią niniejszego 
artykułu, to jednak dla pointormowania na- 
szych Czytelników o zamierzonej akcji agen- 
tów i komiwojażerów przeciw l. zw. deledere, 


spełniamy życzenie Związku Zawodowego 
Agentów i homiwojażerów, zamieszczając len 
artykuł. wi, 


Ciężka syluacja gospodarcza tamująca od DAY 
już czasu normalny rozwój handlu i przemysłu doty- 
ka bezpośrednio różne warstwy gospodarcze i zawody 
lak bardzo związane z stosunkami handlowemi. Do 
rzędu całego szeregu katastrofalnych skutków, jakie 
Lrwający obecnie kryzys wywołał jak również do wie- 
lu dziwolągów jakie powstały wskutek zupełnie zmie- 
nionej struktury gospodarczej w okresie powojennym, 
dochodzi L zw. delcredera, czyli odpowiedzialność za 
straty, wynikłe z niewypłacalności klienta, żądana od 
rm handlowych i fabryk od zatrudnionych * przez 
nich Agentów i Wojażerów. 

Geneza tego zwyczaju pochodzi z czasów przedwo- 
jennych, kiedy to poważniejsze firmy przemysłowe 
powierzały sprzedaż swoich wyrobów t zw. komisjo- 
nerom na pewien określony rejon. Tacy komis jonerzy, 
uWzymywali zwykle własne biuro, personel i l. d. 
sprzedawali na własny rachunek, żyrując oczywiście 
otrzymywane od kupców weksie na rzecz fabryki od 
której towar w komis pobierali. W ten sposób fabry- 
ka żadnego kontaklu z odbiorcami nie utrzymywała, 
rachunki wystawiał komisjoner odpowiadając równo- 
cześnie swej Firmie za straty wynikłe z tytulu nic- 
wypłacalności, prolestów lub t. p. w stosunku procen- 
towym zawartym kontraktowo między kontrahenta- 
mi. Taka odpowiedzialność miała swoją rację bytu, 
gdyż komisjoner odgrywał tutaj rolę zwyczajnego od- 
biorcy. 

Inaczej sprawa ma się z Agentami i Wojażerami. Ci 
pracujący dla swoich firm za wynagrodzeniem slałcm 
lab leż prowizyjnem stoją do swoich firm w stosunku 
służbowym i są jej pracownikami a więc stanowią 
część składową personalu. 

Czyniąc wojażera — który wykonuje swoje czynno- 
ści jedynie z upoważnienia i na rachunek osoby trze- 
ciej, na jej rachunek i w jej imieniu -— odpowiedzial- 
nym za wynikłe straty matlerjalne powstałe z ransa- 
kcyj handlowych, należałoby tę odpowiedzialność sto- 
sować i do reszty personalu firmowego. Jest lo absurd 
tembardziej, że odpowiedzialność wojażera-pracowni- 
ka może być jedynie natury morąlnej ale nigdy ma- 
terjalnej. Firma wszak ma dość czasu i możności. do- 
wiadywania się o zdolności kredytowej klienta czy lo 
przez biura informacyjne, czy też za pomocą branży 
pokrewnej. Skoro więc iniormacja wypada korzystnie 
a firma może zlecenie wykonać, to odpowiedzialność 
i ryzyko należą wyłącznie do niej. Narzucenie więc 
agentowi-wojażerowi obowiązku delcredery jest — 
pomijając stronę rzeczową -— systemem nieelycznym. 
bo partycypowania w stratach firmy zobowiązany 
jest tylko spólnik do zysków w tym samym stosunku 
procentowym, nigdy jednak urzędnik-wojażer, pobie- 
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rający prowizję w granicach od pół do 3%, a podróżu 
Jacy na własny koszl, najwyżej do 1 

Przy małej pojemności rynku zbytu i szałonej kon- 
kurencji, wojażer nie jest w slanie pracować li tylko 
z klientelą pierwszorzędną. Musi on siłą faktu odwie- 
wiedzać firmy 2 i 3-ćċio rzędne, działając przylem 
w najlepszej woli i wierze nie mając najmniejszego 
zamiaru narażać mocodawcę swego na straty. Jeśli je- 
dnak upadłości mają miejsce to jest to force malheure 

którem należy się w obecnym kryzysie gospodar- 
czym liczyć, pochodzą one prawie w całości z prze- 
ciążenia podatkami i złej konjunktury. Za lo wojaże! 
nie może ponosić winy we lormie udzielania delcre- 
dery. Nalezy również uwzględnić lakt, że obecnie lo- 
wary sprzedawane są na długoterminowy kredyt 
wekslowy, to też najsprytniejszy sprzedawca nie po- 
tafi przewidzieć czy weksle klienta — wystawione 
w chwili gdy klient znajdował się w dobrych slosun 
kach matercjalnych -— będą w właściwych terminach 
zapłacone. 

Kweslja delcredery w zasadzie, a w obecnych wa 
runkach szczególnie, jest dla agentów i wojażerów 
rujnująca. Wiadomą jest wszakże rzeczą, że wiele 
firm żąda dla zapewnienia deleredery zabezpieczenia 
gotówkowego, hipotecznego a nawel i gwarancji ban- 
kowej. żadną miarą nie stoi jego wynagrodzenie pro- 
wizyjne w stosunku do odpowiedzialności za niewy- 
płacalnych klientów. Oczywiście, że nie trudno tutaj 
o następstwa złamania mater jalnego kończącego się 
często tragicznie, u wielu agentów i wojażerów. Rów- 
nież doświadczenie uczy, że najczęstsze nieporozumie- 
nia i konflikty między wojażerem a firmą — czyniące 
często agenta i wojażera malwersantem w oczach swe 
go pracodawcy — mają swoje Źródło w tym absurdal- 
nym systemie dełecredowym, który jako przeżytek z 
czasów przedwojennych, kiedy stosunki wynagrodze- 
nia agentów, były zupelnie inne niż dzisiaj, powinien 
bezwzględnie zniknąć z powierzchni życia gospodar 
czego i socjalnego. 

Dzisiaj Przedstawiciełe Handlowi, a więc pokrewny 
zawód skupiający Ajentów Handlowych / samodziel- 
nych, którzy sami są pracodawcami o charakterze ku- 
pieckim, podnoszą już głośno głos protestu przeciwko 
delcrederze, która również im daje się we znaki. Tem- 
kardziej Agenci-Wojażerowie jako kategorja praco- 
wników umysłowych są najemncaw silami swotch 
pracodawców, muszą i będą się z całą siłą moralną 
bronić przeciw tej pladze: niszczącej resztki ich sił dc 
utrzymania zagrożonej pozycji egzystencyjnej. 


Biuro pośrednictwa pracy dla kobiet żydowskich. 
prowadzone przez Stowarzyszeńie (WIZO“) w Krako- 
wie, Rynek główny 29, I. piętro, pośredniczy w wyszu- 
kaniųu posad dla: nauczycielek, freblanek, kasjerek, po” 
mocnic handlowych, ekspedjentek, stenotypistek, wy” 
chowawczyń, pomocnice krawieckich, gospodyń i za” 
rządczyń pensjonatów. 

Buro nasze urzęduje między godz. 3—6, z wyjątkiem 
sobót i świąt, w lokalu „WIZO“ w Krakowie, Rywek 
Główny 29. 


zał. PÓŁ 


Spotegowana koniunktura 


Ostatnie wymiary podatku dochodowego wskazują. 
że dla władz skarbowych nie istnieje wcale kryzys 
gospodarczy. Mówią wprawdzie o lem reprezentanci 
rządu, piszą wszystkie dzienniki, upadłości i konkur- 
y potwierdzają to w pełni, ilość bezrobotnych pod 
kreśla, że gospodarstwo przechodzi ciężką chorobę — 
nie wiedzą o tem tylko władze skarbowe. Wymierzajg 
podatki od dochodów zwiększonych, “jak gdyby nic 
się na tym padole nie działo. Jeśli tak dalej pójdzie, 
nie ulega watpliwości, że wkrólce wykażemy w Wy- 
kazach wymiarowych, że jesteśmy najbogatszym pań- 
stwem na świecie. Utarł się zwyczaj rokrocznie pod- 
wyższać podslawy wymiarów podatkowych, i to w 
progresji geometrycznej. Klo wykazuje dochód n. p. 
4000 zl, przymuje mu się conajmniej dochód o 100% 
wyższy, w następnym jeszcze wyższy, i tak idzie 
w nieskohczoność. A ponieważ nie możemy twierdzić. 
że lo prowadzi do absurdu, ileże czyni to władza skar- 
bowa, przeto z radością notujemy ten fakt. Jeżeli chcecie 
wiedzieć, czy jesteśmy krajem bogatym. że zarabiamy 
cudownie, że u nas wykłuwają się conajmniej setki 
tysięcy  miljarderów amerykańskich, to zagładni jcie 
rok po roku do wymiarów podatkowych, a dowiecie 
się z nich, że my nie tylko poważnie zarabiamy, ale 
dokazujemy jeszcze tej sztuki, | iż wbrew wszelkim 
teorjom zarabiamy więcej w czasach kryzysu aniżeli 
w. czasach konjunktury. Dowodzą tego nakazy płatni- 
a Z roku konjunktury 1928, i kryzysu w latach 1920 
+ 1930, Bo u nas kryzys Espoo zy oznacza u władz 
podatkowych spolęgowaną konjunkiurę. 


Nadzory sadowe 


W b. zaborze rosyjskim niewysyłają władze sądowe 
uchwał o otwarciu nadzorów sądowych wierzycielom, 
jak to ma miejsce u nas przy otwarciu postępowania 
ugodowego. lub konkursu. Wierzyciel jeśli jest cieka- 
wy ma się o takich faktach dowiadyw: ić z gazet, Jest 
lo wprawdzie nadwyraz polecenia godne, że w ten 
sposób państwo popiera u nas wydawnictwa publicy- 
styczne, ale trudno, nie każdego stać na to, by czytać 
i abonować wszystkie gazety w Polsce. Wystarczy, jé- 
śli już traci na dłużniku. Czy niebyłoby wkazane ro- 
bić lak, jak w Małopolsce, choć to pochodzi z czasów 
austrjackich, a więe wysyłać uchwały sądowe do wia- 
domości wszystkim wierzycielom, zakończyć nadzory 
sądowe w przeciągu 3 miesięcy. A nadto udzielać od- 
roczenia wypłat tym. którzy dają gwarancję żywolno- 
ści przedsiębiorstwa, wierzytelnościom — powstałym 
przed nadzorem sodowym dać pierwszeństwo. 

Jest to także problem nad którym warto się zasla- 
nowić. Mówimy tyle o wielkich problemach, możeby 
raz zacząć mówić o tych małych, a przecież stokroć 
ważniejszych. 


Komornicy 


Mają komornicy w b. zaborze rosyjskim swą usla 
loną markę. Kto chce przeprowadzić egzekucję, musi 
Rot wysoko komornikowi placić — a potem mo- 
że e spokojnie czekać, aż dłużnik się całkowicie wy- 
siraga. Do swej pretensji rzadko dochodzi. Jest te 
zreszlą zupelnie zrozumiałem, dotąd sprzedaże licyta- 
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cyjne odbywają się tam z reguły w mieszkaniu, lub 
skłepie dłużnika. A wiadomą jest rzeczą, że taka wy- 
sprzedaż nie dochodzi do skutku, — bo brak licytan- 
tów, kiórzybv mieli odwagę u GRONA w jego skle- 
pie lub mieszkaniu licytować towary, lub inne rucho- 
mości. Dziwnem jest, dlaczego nie wprowadzono do- 
tod instytucji publicznej wysprzedaży na rynku. Mo- 
żeby władze kompetentne zechciały się nad tym tak 
nieskomplikowanym problemem zastanowić. 


Magistrat ułatwia nielojalną 
konkurencie 


Pod wpływem przewidywań: wzmagającego się sta- 
le dotkliwego kryzysu gospodarczego powstała inicja- 
lywa zorganizowania się kupców branży. porcelany 
i szkla. Niestety wskutek niesolidarności zjednoczenie 
to nie mogło mieć racji bylu. Nie trzeba było długie- 
go czasu, ażeby się przekonać o konsekwencjach roz- 
bicia się leż organizacji. Branża la, ciesząca się zaw- 
sze dobrą opinjs, zostala z powodu kryzysu gospodar- 
czego do nędzy zepchnięta, dowodem czego, że wiele 
poważnych firm swoje przedsiębiorstwa zlikwidowa- 
ło, a pozostała reszta kupców. nie mogąc nadążyć 
obarczeniom podatkowym, — skazana jesl na wege- 
lację, pocieszając się nadzieja na ryvchła poprawę — 
utartem powiedzeniem — wobec zbliżajscego się okre 
su światecznego. Ta konjunkiura nawel, nawiasem 
mówiac, dawka morfinowa, która ma chwilowo wy- 
bawić kupców z opresji finansowej. nie daje również 
spodziewanych wyników. W okresie bowiem przed- 
świaleeznym wvdaje Maeistrat zezwolenia osobom, 
niemajocym nietylko nie z branża wspólnego, Ale 
i zwolnionym od wszelkich świadczeń podatkowych 
na stoiska na różnych placach targowych. — W kon- 
sekwencji wwtwarza sie chaotyczna konkurencja. 
brzysparzaj:ca tylko szkode tak kupcom jak i konsu- 
menlom. Konsument bowiem wychodząc z naiwnego 
założenia. że nabedzie towar na placu targowym po 
cenie tańszej. pada ofiara lichego gatunku, t. zw. au 


schussu. Zaś solidny kupiec. któremu ze względu na 
stała siedzibe swego interesu zależv zasadniczo na 


zwerbowaniu i zaskarbieniu sobie zaulania u kliente- 
li nie może, rzecz naluralna „aussehussowego“ lo- 
waru sprowadzać względnie sprzedawać, podczas gdv 
takiemu. dorazowemu  handlarzowi na zadowoleniu 
klienteli zupelnie nie zależy. Zatem główny zarzut ta- 
kiego stanu rzeczy kieruje sie przeciw  Masistratowi. 
który winien okazywać wiecei dbałości o los swoich 
obywateli i zaniechać udzielania takich zezwoleń świą 
lecznym luob przybywajscym z prowincji handlarzom 
na pokazie koniunktoralna. W len sposób ułatwi Magi- 
stra zarobkowania wvczekujacum na taks okazję ku- 
pcom. od których wszak czerpie największe dla gmi- 
ny korzyści. 

Wohbee zbliżajacego sie okresu światecznego jest ko- 
niecznem domagać sie ed Magistratu, aby wvżej wy- 
suniele dezyderalv wzieł pod rozwage i usunął te pra- 
ktyvki. narażajace zarówno lutejsze kupiectwo jakoteż 
konsumentów na dotkliwe szkody. 

© Szymon Liebling. 


Uwaga Redakcji: Zaznaczyć należy, że kwestja wy- 
żej poruszona nie tyczy jednej tyłko branży. lecz jest. 
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bolaczką także szeregu innych. — W szczególności od- 
nosi się to do działu papierniczego, ogni sztucznych, 
ozdóbck choinkowych, sprzedaży książek, pieczywa 
jysk s 


Z życia organizacji 


kraków: Ukonstytuowanie się nowouzupełnionego 
Wydziału Krak. Stowarzyszenia Kupców. 

W ubiegłym tygodniu odbyło się. posiedzenie nowo 
uzupełnionego wyborami —  dokonanem. na Walnem 
Zgromadzeiun Wydziułu Stowarzyszenia. Posic- 
dzeniu przewodniczył prezes honorowy r. S. Spira, któ- 
ry w treściwem zagajeniu przedstawił smutny obraz 
położenia kupiectwa. naszkicował szereg godzących w 
madel nowych projektów rządowych przedstawił bez- 
brorność kupiectwa wobec tworzących się coraz licz- 
nej karteli przemysłowych. apelował o silne spojenie 
organizacyjne kiupiectwa. wskazując wa doniosłą rolę 
Stowarzyszenia w organizowaniu luzem chodzącego 
kupirctwa, które na skutek swego rozbicia nie jest w 
stanie podjąć odpow'ednich i skutecznych środków za- 
aez0—0bronnych. Ostatnio — wywodzi mówca — 
sprzęgła się przeciw nam wroga prasa. która podrywa 
w społeczeństw'e zaufanie do stanu kupieckiego, ob- 
rzuca go obelgami i składa mñ winę za drożyznę. 
Fo tem przygotowaniu „opinii publicznej“ następuje 


koncentryczny atak na kup'ectwo w formie domagania 


się obniżki cen od tych samych kupców. o ktorych no- 
torycznem jest, że od szeregu lat niszczą je bankruc- 
twa. że na skutek tej przyczyny. jak również niesto- 
sunkowo wysski.h podatków -~ potraciło ono już 
dawno swe majątki. że stan kupiecki: należy do ciężka 
pracujących. a najmniej zarabiających. że losu (ego au 
przyrównać nie można z losem wzędnika, zawsze na 
czysto zarabiającego (mniej czy więcej), czy rolnika. 
mającego pewne dochody ze swej pracy. Rozdmu- 
chara do rozmiaru sensacii akcja „obniżki cen“ znajduje 
zopularny oddźwięk wśród szerokich sfer społecznych. 
nie liczących się z pauperyzacią jednego stanu, a ma- 
ach na względzie iedyn'e własną korzyść, jaką z tej 
akcj ewentualnie | dorywizo osiągnąć mogą. Sło- 
wars czynniki decydujace wykorzystują położenie hez- 
brounego kupca. obradując ned szeregiem projektów 
beż tego współudziału | przeciw jego żywotnym intere- 
sun. nie licząc się z możliwościami pozbawiena cgzy- 
stęncji setek tysięcy chywateli, W tej sytuacji obowiąz: 
kiem Organizacyj zawodowych jest baczne czuwanie 
nad losem zestępywanego przezeń kupiectwa, staranie 
się wszelkiem. sposobami o uzyskane wpływu na bieg 
spraw. o wywieranie wpływu na prase drogą stałego in- 
formowania jej o bolaczkach i postulatach kupiectwa. 
zwaływanie anket kupieckich. celem częstego omaw'a- 
ria sytuacjii wysłu. diwani projektów obronnych. Ufa- 
jąc w zgodność współpracy nowouzupetnionego Wy- 
działu ną podstawie wyborów, dokonanych w dushu je- 
“vosci i pojednania, otwiera mówca zebranie. 

Przewodniczącym Stowarzyszewa został ponownie 
„adnogłośnie. przez aklamację wybrany p. radcą Sche- 
chter, — Prezes dziękuje za wybór, wita nowowybra- 
nych Członków Wydziału. pp. E. Ratza i E. Lerrtra, — 
poczeniu przedstawia plan prac przyszłego Prezydium i 
Wydziału. 
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r. Dra Zammermanna wybrani zostali 
w ceprezesami również przez aklamacię pp- r. New 
mann Maksymilian. r. Schenker Henryk i r. Dr. Fuss- 
maun Józef. Delegatem Wydziału do Prezydium wy- 
brany został r. Steiner Arnold, skarbnikiem r. Margu- 
lies Łazarz. Sekretarzem prezydjalnym. Gryszpan Sar 
ti „ię, 

Przetarg ofertowy 

Magistral stol. król. miasta Krakowa ogłasza prze- 
targ ofertowy na doslawę sukna i dodatków krawiec- 
kich na umundurowanie niższych fimkcjonarjuszy m 
na okres t reku budżetowego lą. od dnią 1. kwietnia 
Is r de 81 marea 1832 

Warunki przetargu można przejrzeć oraz odnośne 
formularze, jakoteż wszelkie informacje otrzymać mo. 
żna w Ekonomacie miej. (gmach Ratusza m. II. p. ofic. 
biuro Nr. 38) codziennić z wyjątkiem niedziel i świąt, 
w godzinach od 12-14. Na żądanie egzemplarze wa- 
runków przesłane będą pocztą za nadesłaniem kwoty 
2 zł w znaczkach pocztowych. 

Oferty pisemne na przepisanych formularzach, w 
opieczętowanych kopertach z podaniem ceny w zło- 
tych, loco magazyn Ekonomalu m. oraz z dowodem 
złożenia w Kasie miejskiej wadjum w wysokości 21 
procent cenv ofertowej wnosić należy do dnia 14 lu- 
tego 1931 r. godzina 10 rano do rak kierownika Eko- 
nomalu m. 

Komisyjne otwarcie oferl nastapi w lvmże samym 
dniu o godzinie 12-tej w południe. 

Gmina zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru 
oferenta bez podania powodów, jak i prawo częścio- 
wego przyjęcia oferowanej dostawy. 


Na wiosek 


UMARZANIE NIEŚCIĄGALNYCH KWOT PODA- 
TKU MAJATKOWEGO. W wykonaniu art. 2 rozp, 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 8 grudnia 1930 r. 
o zmianie art. 57 oraz uzupełnieniu art. 67 uslawy 
o podatku majątkowym Ministerstwo Skarbu okólni- 
kiem z dnia 22 grudnia r. ub. L. D. V. 6774/2130 za- 
rządziło, co następuje: 

t) upoważnia się izby skarbowe do umarzania po 
datku majslkowego w wypadkach stwierdzonej nic- 
ściągalności do kwoty zl. 1.000; 

2) umorzenia ponad kwotę zl. 1.000 zastrzega się 
decyzji Ministerstwa Skarbu. 

Umorzenia przeprowadza się z urzędu, badź leż na 
wniosek płatnika. 

Za nieściągalne uważa się pozycje podatku mająt- 
kowego: 

a) jeże przeprowadzona egzekucja pozostala bez 
skutku, ponieważ płatnik nie posiada żadnego ma- 
jalku ani że przychodów, z których możnaby ściągnyć 
podatek; 

b) jeżeli wdrożona egzekucja została  zaniechana, 
ponieważ koszty egzekucyjne przewyższają kwotę, ja- 
ka może być osiągnięta w drodze egzekucji. 

Wnioski o umorzenie podatku majątkowego winny 
być należycie umolywowane. l 

W przyszłości indywidualne sprawy umorzeń po- 
datku majątkowego z tytułu nieściągalności, zała- 
twianc będa w myśl zasad, wyłuszczonych w omó- 
wionym okólniku, 


Br. 4 
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Termin do wniesienia odwołania od podatku przemysłowego 


Termin do wnoszenia odwołań od wymiaru podatku 
E:zemysłowego biegnie od dnia rozesłania nakazów pła- 
tniczych i publicznego obwieszczenia, a nie od dna do- 
tęczenia nakazów płatniczych. (Orzecz. Najw. Trybur 
nalu Adm. z 14 stycznia 1931 L. rej. 748/29). 

Płatniczka podatku przerwysłowego wniosła odwoła- 
ne przeciw wymiarowi po upływie terminu, zaznacza” 
dąc, że nakaz płatniczy został jej doręczony po tymże 
terminie Odwołanie pozostało bez rozpoznania, a re- 
kurs do Izby Skarbowej też pozostał bez skutku. — 
Wniosłą skargę do Najw. Trybunału Admin., w której 
zarzuca błędne zastosowanie art. 78 i 79 ustawy, ponie- 
waż artykuły te odnoszą się tylko do wypadków, w 
których nakazy płatncze zostały rozesłane w ustalo- 
nym terminie i doręczone przed upływem terminu. prze- 
widzianego dla wniesienia odwołań. a ponadto gdy na- 
stąpiło rozpłakatowanie ubw'eszczenia o rozesłaniu na- 
kazów płatniczych. 

Najw. Trybunał Admin. rozstrzygając skargę, zarzutu 
© nerozplakatowaniu obwieszczenia nie, wziął pod u- 
wagę, ponieważ ne podniesiony został w odwołaniu. 
Co zaś do zarzutu, że termin do wniesienia odwołań 
bez względu na dzień rozesłania nakazów płatniczych. 
może obowiązywać tylko w tych wypadkach, gdy płat- 
ukowi doręczono nakaz płatneczy przed „aływem ter- 
minu to Najw. Trybunał Admin. uznał go za chyk:ov 

Wedle postanowiemn'a art. 78 w związku z art. 79 i 85, 
ustep 2 ustawy o podatku przemysłowym.. nakazy pła” 


inicze na podatek przemysłowy winny być rozesłane 
td.później do dnia 15 kwietnia roku bezpośrednio nastę- 
pującego po roku podatkowym, a odwołania przeciwiko 
tym nakazom winny być wnoszone naipóźniej do 13 
maja tegoż roku. Jeżeli jednak nakazy płatnicze roze- 
słane zostały po 15 kwietnia, w takim razie termin do 
wnesienia odwołania ma być odpowiednio przedłużo- 
ny. co podane być winno do publicznej wiadomości za- 
pomocą obwieszczenia, w którem Przewodniczący 
Komisji Szacunkowej zawiadamia płatników -o termi- 
nath płatności podatku i o trybie wnoszenia odwołań. 
Z tego wynika, że o trybie wnoszenia odwołań, — 
w szczególnści o terminie do wniesienia odwołania. de- 
cyduiją wyłącznie obwieszczenia. podane do publicznej 
w adormości, natomiast wezwania (nakazy) płatnicze 
zawierają tylko dane, dotyczące ustalenia wysokości 
obiotu i przypadającego do uiszczenia podatku, nie za- 
wierają zaś postanowienia co do biegu terminu do wn'e- 
sicnig odwołania, w zależności od doręczenia tych na- 
kazów, tak, jak to naprzykład ma miejsce w ustawie 0 
podatku dochodowym lub majątkowym, wedle których 
to ustaw termin do wnoszenia odwołań biegnie od dnia 
doręczenia nakazu płatniczego. Innemi słowy — usta- 
wa o państwowym podatku przemysłowym zawiera 
tylko jeden ogólny termin. od którego biegnie okres do 
w.roszenia odwołań, a tym jest dzień rozesłania naka- 
zów płatniczych i publicznego o tem obwieszczenia. 


— 
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Zaliczenie pracownika w poczet pracowników 9 
umysłowych. 

„Gdy rodzaj zajęcia nosi oechy zarówno pracy fizy” 
cznej, jak i umysłoweż powinien Sąd -- dla możnoświ 
zaliczenia pracownika w poczet pracowników fizycz- 
nych czy też umysłowych, rozważyć, jaka praca 
przeważała”. (Wyrok Izby l. Sądu Najwyższego w 
sprawie N. 1. C. 1460/30). 

K.. pracownik elektrowni w Cz. otrzymał przy wy” 
mówieniw pracy 2rtygodniowe odszkodowanie. K. zwró 
alt się jednak do Sądu z żądaniem wypłacenia mu 3-mie- 
sięcznego odszkodowania. Zarówno Sąd Powiatowy. 
jak i Okręgowy powództwo uwzględniły z tej zasady. 
że gdy zapisy, czynione przez powoda. stanowiły pod- 
S'awę do obli.zeń, to K. powinien być zaliczony do pra- 
oowrików umysłowych. a to w myśl art. 2 ust.6 Rozp. 
Prezyd, Rzpitej o umowie o pracę pracowników umy- 
słowych, który głosi, iż za pracowników umysłowych 
s4 również uważare osoby. , spełniające czynności ra- 
chur:kowe. Flektrownia założyła skangę do Sądu Naj: 
wyższego. w której zarzuciła, że prawie każda prawa 
fizyczna wymaga pewnych czynności o charakterze 
pracy wmysłowej, naprzykład czynienia zapisów lub 
wykonywania pewnych prostych działań arytmetycz- 
nych dokonywanie więc takich czynności nme może je- 
anak samo przez się być podstawą do uznania pracow- 
ika ża umysłowego. Sad Najwyższy «ałkowicie po- 
dze'lł powyższe zapatrywan'a prawne i ustalił zasadę, 
na wstępie przytoczoną. 4 
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Godziny otwarcia zakładów handiowych. 
Okólnik Ministerstwa Spraw Wewnętrznych. 


W związku z przepisem art 8 rozporządzenia Prezy- 
denta Rzeczypospolitej z dnia 22 marca 1928 roku © 
godzinach handlu (Dz. U. R. P. Nr. 38, poz. 364), pow:a- 
towe wiładze administracji ogólnej ustalały czas otwar- 
cia sklepów spożywczych na godziny od 7 do 19. 

W niektórych miejscowościach czas otwarcia skile- 
pów spożywczych o godzine 7 okazał się zbyt późny, 
gdyż uniemożliwił pracown-kem, spieszącym do pracy. 
jak rówmeż młodzieży szkolnej nabywania środków 
spożywczych. a w szczególności świeżego p'eczywa. 

W tej sprawie Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
w porozumieniu z Ministerstwem Pracy i Opiek: Spo- 
łecznej wyjaśnia, "ze dopuszczalne jest wcześniejsze 0- 
tw.erunie sklepów spożywczych, -— przedewszystkiem 
p.ekarń, gdyż art. 8 cytowanego wyżej rozporządzenia 
ustua jedynie najpóźniejszą godzinę zamykania skle- 
ców spożywczych. Oczywiście. w razie ustalenia dla 
pewnej miejscowości wiześnicjszej godziny  (naprzy- 
kład godz. 6) otwieranie niektórych kategoryj sklepów 
spożywczych, ogólna ilość godzin otwarcia tychże skle- 
pów nie mogłaby przekraczać normy. wskazanej w 
art 2 cytowanego rozporządzenia (t. ji. dwumastw go- 
dz'n). (Okólnik Min. Spraw Wewn. Nr. A. P. 3498/2/30). 


DSJ 


obcasy gumowe są nieprześcignionej wytrzymałości, 
z pierwszorzednego materjału | najwyższej elastyczności. 


Najlepsza forma. -. Wyrób kralowy. 
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WAŻNE DLA ODSPRZEDAWCÓWII 
HARMONIJKI USTNE 


wykonane według długoletnich 
doświadczeń zagranicą poleca 
najkorzystniej 


FABRYKA INSTRUMENTÓW 
MUZYCZNYCH 


Kóstler i Ska, Kraków XXII. Lwowska 36 


| Przy «sd odbiorze odpowie- 
dnie rabaty. 


ŻĄDAJCIE CENNIKÓW !! 


Nowość! 


JEDNORĘCZNA AUTOMATYCZNA 


A. D | A DIAS mać KI - ZAPALNICZKA 

BES IVSA CZEKOLADY 5. A Colibrt Masa zapalna do zapalni- 
KRAKÓW 

POLECA SWE WYROBY Wyłączna sprzedaż na Polskę i W. M. Gdańsk: 


„Prędko uskutecznisz działanie rachunkowe, poslu- gta Lipschitz, EEO, Teleton 148-76 A 


„ gując się samoliczącemi tabliczkami mnożenia, e = 
Wytwórnia 
"eie WINIET 
rodzaju 


dzielenia itd. pod nazwą: 
. e (z przykładami uprosz- 
Szybki Rachmistrz Zo działań rachunk.) PIEC ATKI WYTŁACZANYCH KOLOROWYCH 
Oszczedza czas! Szanuje nerwy! Zapobiega 
omyikom! Liczy wszechstronnie! (Do 10.000). 


Cena 1 ZŁ Skład gł. w ki Gebethnera i Wolffa. 


P Większe obroty handlowe, nne FISCHHAB 


KRAKÓW, ULICA GRODZKA L. 46 


czek zamiast benzyny. 


w różnych rozmiarach pierwszorzędnego 
wykonania, poleca 


> stałe dochody mieć będzie każdy TELEFON Nr. 132-56 
> „kupiec, inserujący w „Przeglądzie Kupieckim*. Zamówienia uskutecznia się najszybciej! | Ceny umiarkowane! 
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